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W W A R S Z A W I E  DNIA 6. L IS T O P A D A  1825. KOKU W SO BOTE.

D  o  s  t  r  c  i  c  i i  i h n i  o t e o  r o  l o g i e m  6  w  W  h t* s  z  h w  i 6 .

Dnia 3 Listopada
Zrań» . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

C iep łom ierz  II. | Barometr . W  i  a  1 r. Stan Nietm. j
Stopni , o 
Stopni ciepła . 7 
Stopni ciepła . -)- 7

Cali »7  l ii i iy  3 , i
»> 4i4 

—  3,3

P o łu d n io w o -za ch o d n i  
P ołudn iow y  P o łu dn iow o  zachodni  

P o łu d n io w o -za c h o d n i

W icher.
Popoda.
Chmurno,

u 4

7.iann . . . 
Popołudniu . 
W ierzoieiu .

Stopni ciepłu . 7 
Stopni ciepła . - |~ I ł  
Stopni ciepła . -)- 5

C i i i  »7  l in iy  a .8
„ — U fi  
„  _  6 .(i

P o łu dn io w y  
Pułudniowy  

P ołudn iow y Połudn iow o-zachodni

Chmurno.
Slotice.
Gwiazdy.

OB W IE S Z C Z E N IA  R Z Ą D O W E .

K o m m issya  R ządow a Sp ra w  W e w n ę ­
trzn ych  i Policyi.

Maiąc sobie z łożoną  cłeklarncyą właśc i­
cieli D ó b r  Prosze wa  w Woiewództwie Po- 
♦Ruskiem, iż posiadając Taryffę  Klnssv 
c z w a r l i y  na pobór  mos towego na rzece 
Liwie pod Wsićj Wólkfj  P r o s z e w s k ą , p rzy 
t rw a ł )  m obowiązku  u t rzywy wtmja Mostów, 
takowego dobrowolnie  nu zawsze zrzekaią 
s ię ,  p ragnąc  ty m  sposobem przynieść ul­
gę mieszkańcom okol icy i p rzy ło ży ć  się 
do uła twienia kommnnikacyi  i l iandlu we­
w nę t rznego .  Kommissya  Rządowa Spraw 
Wew ną t rz nych  i Pol icyi  czyn len O b yw a­
telski właścicieli D ó b r  Proszewa , iako 
naśladowania godny,  do publ icznej '  poda- 
e wiadomości.

w Wurszaw ie dni* 28. Paźdz ie rnika  1825. r.
Minis ter  Prezydniący  
fp od pis a no) T . M ostow ski 

Sekre ta rz Jene ra lny  
(podpisano^ yi. Tiarshi.

Za zgodność Se kre ta rz  Jenera lny Kom- 
missyi Rządowe'y Spraw Wewn. i Policyi

j 4- K arski.

K o m m issya  W ojew ództw a  Mazowieckiego.
Podaie  do publ iczney wiadomości posta­

nowienie Xięcia Namies tn ika  Kfóleskiego 
».dnia 20 Września r .  b .  nadaiące. Mia­
stu Dziedzicznemu Mogielnicy Ośm J a r ­
marków s ta łych w O s n o w i e ;

w Imieniu N.iyiaśuieyszego 
A L  E X  A N D R A Igo. 

Cesarza Wszech Rossyy Króla  Polskiego 
ect. ect. ect.

Xiąże  Namiestnik  Króleski  w Radzie 
Stai;u.

N a  prze łożenie  Kommissyi  Rządówe'y 
Spraw Wewnęt r znych  i Pol icyi  postanowi­
l iśmy i stanowimy:

W  uiieysee Siedmiu Ja rm arkó w przywi-  
leiami nadanych ,  i 1 bez nadania odbywa-  
iących się, Udzie lamy Miaslu Mogielnicy 
W Obwodzie  Warszawskim,  Woiewodztwie 
Mazowieckiem Ośm Jar marków Stalycli .

1. W poniedz ia łek  po Niedzieli  W st ę ­
p n e j  w Miesiącu Marcu.  2. W d / . i e ń S g o  
Benedykta w Miesiącu Marcu. 3. W dzień 
Sgo Franc iszka  w Miesiącu Paźdz ie rn i ­
ku  4. Wdzień  Śley Elżbiety w Miesią­
cu Listopadzie 5. W dzień Trzech Króli .

W poniedziałek po Niedzieli  Kwietnie'y
W poniedziałek po Zielonych Świątkach
Wdzień  Wniebowstąpi ł  nia Panf iy  Ma- 

r yi w Miesiącu Sierpniu,  odbywać  się ma- 
»ącycb.

Uskutecznienie ninieyszego postanowienia 
j^ommissyi Rządowe'y Spraw wewnętrznych 
1 Policyi  polecamy.

Działo się w Warszawie na  posiedzeniu i jedynie obecnemu wpisowi f  Inscrizione ) 
Rady  Administ racyyne”y dnia 20 Miesiąca pr zy  k tórem żadnego nie ma dowodu co* 
Wrześn ia  1825 roku .  by go m ó g ł  upoważniać do dalszego w Re.

* (podpisano)  Zaiączek. ' gest raćh Monte istnienia. P a te n t  Inwes ty.
Radca  Sekre ta rz  Stanu  Je n e ra ł  Bdy : tu ry  i kar ta wpisu ( Cartel la d ’ inscrizio- 

(podpisano) Kossecki. ! n e )  na Monte  n łeg itymować tylko mog ą
Minister  Spraw Wewnęt rznych  i Pol icyi  

( podpisano) T.  M ostowski. 
Zgodno z Or yg in a łe m 

Radca  Sekre ta rz  S ta nu  Je n e ra ł  Bry.
(podpisano) Kossecki.

Za Zgodność  Sekreta rz  Jenerał .  Kom mi s­
syi Rządowe'y Spraw Wew nęt rznych  i P o ­
licyi ^podpisano)  -dug. K arski.

Przyczćm Kommissya Woiewódzka  wzy­
wa Publ iczność handlem trudniącą się , iżby 
na wymienione  Ja rm ark i  zgromadzać  się 
chciała,  na k tórych  wszelkiego rodzaiu A r ­
t y k u ł y  i I n w en ta r z  spjcmężanenu  b y d i  
mogą.
Radca S tanu  Prezes w Zast .  K oiuchaw skl.

Sekre ta rz Je ne ra ln y  Filipecki.

K om m is ty  a W  oiewództwa Mazowi<:ckitgo. 

V V yka zy  pochodzące z D okum entów  ( I n -  
sinuazione. J  kredytow ych w przedm iocie za-

t e g o  D o ta r y u s z a  w c iągn ięc i e .

14. 3974. ( N er. Prot. w pisu)  2082. ( N .  
Ces. K ról. K om . D ep.) S t ruczyński  Józef  Jan  
(Jrnie i N azw isko  )  500. ( F ra n k .)

Jak N e r  1. ostrzegaiąc Se o ry g in a ln y  
do ku me nt  wpisu (C a r te l la  iP iuscrizione ) 
za l iczbą 1867 niemuufy znayduie  się w 
Aktach Kommissy i  na na lpiie P io t ra  N a .  

gles iak udowodnią  okazane świadectwo.

15. 3974. ( N e r  Prot: w p isu )  2082. ( N e r  
Ces: Król: Kom : D ep :)  Smarzewski  Ale- 
x a n d e r  ( Irnie i N a z: ) 500. ( F ra n k ;)

Juk N e r  1. z ostrzeżeniem ze or ygina lny  
dokumen t  ( Cartel la d ’ inscrizione ) za l izchą 
1873 niemnie'y znayduie się w aktach Kom-  
missyi  na  Imie P io t ra  Yuut re,  udowadnia 
okazane  świedectwo.

16. 3974. ( N er Prot: wpisu) 2082. (  N er  
Ces: Król: Kom : Dep: ) Trzciński  F e l i x

ległych D otacyów  V. i VI. Iila ssy  P od . \ ( ^ ' ( l r a n k -)
danym  Polskim  p o d  Panowaniem 'R o ssyy . ! J "k N e r  L  7‘ '-«" l ż e n i e m  Że orygina lny  

skićm  zosta iącym . '  do ku me n t  (Ca r t e l la  d ’ iuscrizione j  z a l i -
I czbą 1697 niemnie'y znayduie się w Aktach

(  D a ln z y  C ią g .  )  1
! Kommissyi  na Imie Augus tyna  Delse iak

10. ( N u m e r  p o rzą d k o w y )  3974■ (N u m e r  ok(tRnne. iit(|,.c lo .
P ro t'iku low y wpisu) 2082 (  N u m er P ro t o . ; . „  . . n

J 1 '  1 17. 3974. / N er. P i ot: w pisu)  2082 (  N *r
Ces: K róli Kom: D ep :)  Wąsowicz S tan is ław

klifow y Cesarsko-Króleskićy K om m issy i D e­
putow anych )  Ma rkowski  ( Im ie  i N azw i- 
\>ko )  500. ( F ranków  ) .

Jak N«r  3.

( Irnie i N azw isko  j  500 ( F ranków  )

Jak N e r  1. z ost rzeżeniem ze ory gi na luy

11. (N e r p o r z .)  M \ .  ( N e r  P rot. w p i s u \  " l ’1*1' ( Car,eUu **’ ¡»reriaione )
2082. (  N e r  Ces. K ró l. K om . D ep.) Ord yniec j 1862 ,u f  W
. , r i i . -  ■ *t • , , i . Aktach Kommissyi  iak o tein okazany  Cer-Anłbrozy ( Im ie i N a zw isk o) 500 (F ra n k .) ! 3

» ¡ t j t i k a t  na Imie Pana  Monuel.
Jak N e r  1. z ostrzeżeniem , i«  oryginał-1 39?4 f  N er . Prot: w p isu )  2082. ( N

na karta wpisu fC a r te l la  d ’ .uscr .z .one^ G Rr6l, R D , Z(łpańiki Bill.i ł o .
X I  . . .  ____ . . .  A 1 . 1 . . .  L  i  JNer .  1866 znayduie  się równie  w Aktach 
Komm issy i ,  iak udowodnią okazany Cer 
ty lik a t , i źe na Imie Tomasza  Andreu wcią 
gniętą została.

12. (N e rp o rz .)  3974. ( N e r  P rot. w pisuj

mie'y ( Im ie  i N a s : )  500 ( F r a n k : )
Jak N e r  1. z ostrzeżeniem że. orygina ł  

n y  d o kum en t  wpisu ( Cartel la  d ’ inscrizio- 
n e )  za l iczbą 1867 niemniey znayduie się 
w Aktach Kommissyi  wedle okazanego

2082. (  A er Ces. K ról. K om . D e p .)  Pol i-  ; świadectwa na korzyść Jenera ła francuz- 
chnowski  Au toni ( Irnie i N a zw isk o )  500. : k i , g0 Dumesni le.

( 1  nkoi\ ) .  Z im m er  Jan.  500 ( F r a n k : )
Jak N e r  1. z ostrzeżeniem , że orygi na l ­

na karta wpisu znayduie się równie w Ak­
tach Kommissyi  iak udowadnia  okazane 
świadectwo i że na Imie P iot ra  Lacro ix  
wciągniętą została.

13. ( N e r .p o r z )  3974. (A e r  P rot. wpisu) 
2082. ( N er. Ces. K ról. K om . D e p .)  Ruczyń-  
ski Klemens ( Im ie  i N azw isko  J 500. ( F r. )

O ds y ła  się do N ru  3.
20. 3974 ( N e r  Prot: w pisu)  2082. ( N .  

Ces: K ró l: K om : D ep:) Żukowski  Ludwik  
( Im ie i N a tr )  1000 ( F ra n k :)

T e n  dokument  f I ns in ua z i on e )  zdz ia łany  
za wdaniem się Maryi  E lżbiety Garc ia  
W d o w y  obok wymienionego  oraz ich C ór ­
ki Ludwiki  , nieoka/.uia żadnego zadowol-

Świadectwo życia obok  wymienionego  j n i e n i a , k tóraby  udowo dn ia ło  wpis iego n a  

z dn iem 16. Stycznia 1823 r .  towarzyszy Monte.  Ponieważ  śmierć rzwczonego Do-
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taryuszn zasz ła  w dniu 1. Października  
1817 r. udowodnioną  zosta ła  lega lnym a k ­
tem za łączonym do dokum en tu  ( Ins inua- 
zione ) ,  pozostaje na teraz okazanie patentu 
In wes ty tu ry ,  lub też dokumentu  tu  wpisa­
nego (Gar te l la  d ’ inscr iz ione) na  Monte,  
t ak albowiem przepisy mieć chcą.

(Dokończenie na stąpi)

— —i -------
W A R S Z A W A .

—  JO. Xiąże  W a le n ty  R a d z iw ił ł ,  p o b l i ­
sko dwule tn im pobyciu za g r a n i c ą ,  w ró ­
c i ł  w tych dniach do Warszawy.  —  Nie- 
mni<?y powróc i ł  z zagranicy i JW.  Radca 
S tanu  Sum iń sk i,

—  W  G dańsku  wyydzie sześć rycin,  p rzed ­
stawiających naypięknieysze widoki  okolic 
tego m ia s t a ,  zdiętych przez znakomi tego 
a rtys tę .  Między innenii  iest i widok O li­
w y, tego klasz toru pamiętnego w dzieiach 
naszych.

—  Z  P łocka . W  czasie, k iedy  produkta  
rolnicze nieodpowiada ią  ło ż o n y m  na nie 
wy da tk om,  i nie zapewniaią właścicielowi 
dóbr ziem skich  s tósowney k o rz yś c i , hodo­
wanie Owiec i polepszanie icli ga tunku ,  
stuło się iedną  z nayważnieyszych gałęzi  
p rzem ys łu  kraiowego.  Obywate le w Wo-  
iewództwie P ło ck iem , równie iaj* inni,  
czuiąc ważność tey  pr aw dy ,  iuż w wielu 
mieyscach znaczne w ty m  względzie uczy­
nili postępy;  między innemi zaś W. Jeże­
wski F lo rya n  sprowadzi ł  do wsi D łutow a  
Owiec 380 s z t u k ,  czyś tey  krwi  M eryn o ­
sów , a W.  T rzc iń sk i Tom asz  do wsi N i ­
szczyć  z aku pi ł  tegoż ga tun ku  ki lka  sztuk 
b a r a n ó w , p łacąc  za iednego po zł.  960. 
Usi łowania  i n a k ł a d y  tak i e ,  w krotce  wy­
dać muszą  owoce,  i zapewnią  na zawsze 
wdzięczność tym O b y w a te lo m ,  k tórzy  ni»» 
ty lko  u ż y t e k ,  lecz i popęd p rze m y s łu  
kraiowego maiąc na c e l u ,  kosztów i usil- 
ności na  to nieszczędzą.

—  Do tey wiadomości ,  umieszczone'y w 
K u ry e r ze ,  doda iemy następuiącą,  która 
nie mało  podnieść m oi«  nadzieie właści­
cieli z iemskich ,  że l ioyny plon przyniosą 
im koszta na ulepszenie owiec ł o ż o n e . — 
P eterslu rgska  handlowa gazeta  doniosła 
że na tego rocznym Ja rm ark u  w N iin irn  
N ow ogrodzie  f iest  to dawny M akariew ski 
i a rmark)  sukna  m iędzyrzeckie  szczególnie j  
p rzez kupców wschodnich poszukiwane 
b y ł y . — T rzeba  zaś wiedzieć że ty m  i- 
mieniem obeymu ią  Chińczycy  sukna Pol­
sk ie , i tego rok u  nie b y ł y  to na tym 
ia rm arku  sukna pruskie lub p ozu .'ni­
skie , lecz rzeczywiście nasze po lsk ie ;  
wszystkie zos ta ły  rozkupione  ; to iest, po ­
sz ły w handel  zamienny na Kiaclitę do 
C h i n ,  a część ich do Cliiwy i Bucharyi.  
Spodziewać się trzeba iż na rok  przysz ły  
ieszcze znaczniej sze  będą obstalunki .  P o ­
dobny iednak od by t  nie powinienby  uwo- 
dzió właścicieli fabryk  do podniesienia ce­
n y ;  cena mierna i dobroć  t o w a r u ,  m ie r ­
n y  zysk a częsty,  wspomoże ich i dźwi­
g n i e ;  zaś postępowanie w od w ro tn ym  s to­
sunku ułatwi  inn ym  K o n k u r r e n c y ą , znie­
chęci k u p c ó w , i rękodzielników na nie- 
m y l n ą  stratę wystawi.  —  Ku pcy wschodni 
pot rzebuią  sukien 32 łokc ie  długich  8 ćwier­
ci szerokich.  C hińczycy  w następujących 
ko lor ach:  l ioletowy , m a l i n o w y ,  p o n s , g r a ­
na t  , g r ana t  z czerwonawą barwą ( r u ­
b in  b l a u ) ,  c za rn y ,  Jasnoz ie lony ,  ż ó ł ­
tego nie wiele i to w jasnym  iak nay- 
lepszym g a t u n k u ;  iest to  iak  wiadomo 
ko lo r  dworski .  Chiwińcy i Bucharowie: 
iasno czekoladowy,  b r o n z ,  g ranat ,  bława-

tny,  szal irowy, i a s n o - z i e l o n y . — Wiado­
mości te m a m y  od wiaro-godnego K up ca  
rossyyskiego k tóry  sam z Kiachtą  handel  
p rt fwadzi , i o k a z y w a ł  nam dane  przez 
Chińczyków próbki.

—  W  ciągnieniu 620 L o t e r y i  l iczbowe'y 
Królestwa  P o l s k i e g o , odbyte'm dnia 4 b. 
m. i r.  wyciągnięte zos ta ły  w następuiącym 
porządku Nra:  46, 17, 80, 40, 21.

P liZ  Y ¡ECH  A L I  ( dnia 3 i 4 Listopada ) 
Zembrzucki Maior z Gutkowa —  Andrychewicz  
W alenty Pułkownik z  Radomia —  Bogowołski  
W incenty Podsędek z Radomia —  Cathesby F ry ­
deryk Hrabia angielski z  Petersburga •—  Ra­
dziwiłłowa Teofila Xięzna z Nieświeża —  Je­
zierski łan Hrabia z Garbowa —  Krasińska E.  
miłia Hrabina z Radzieiowic —  Hube Michał  
W iie  - Referendarz z Augustowa.

f t  Y J E L H A L 1  ( dnia 3 i 4 Listopada )
X .  Burzyński Prosper Biskup do Sandomierza—  
Kwiłecka Maryanna Hrabina do Gosławic —  
Zawisza Cypryan Szauibelan do Soboty —  G ieł­
gud Antoni Jenerał do Pułtuska —  Woroniecki  
Antoni Xiąźe do Uszlewa —  Jabłoński Jan 
kupiec tło Włocławka —  Mitt Marcin kupiec  

do Gdańska —  W ojewódzki Tom asz Sędzia 
Trybunału do Zalechowa —  Wicrzehłeyski Pre­
zes T rybunału  do Łom ży.

z. M onachium  22 P aidx ierm ka .

—  Dnia 19 Paźdz iern ika u d a ł  się Król  
J m ¿Ludw ik  do Nym phenb urg a  do Królowey 
Jmci Karol iny.  Powróciwszy z ł o ż y ł  przy- 
ęięgę według  formy us tawą przepisane j .  
D o tego przeznaczono 11 godzinę przed 
południem.  Gdy K ról  Jmć w to w a rz y ­
stwie Xięc ia  K a r o l a ,  wszystkich minist rów 
S t a n u ,  Marszałka polnego W r e d e ,  Sze­
fów S z t a b u ,  kapi tanów g w a r d y i , Je ne ra ­
łó w  Adjutantów i Adju tan tów przybocz­
nych w służbie będ ących ,  Urzędników 
dw or sk ic h ,  dwóch Mistrzów obrzędowych 
i szambel  łanów, przechodzi ł  w pośród 
gwardyi H arcerzy , us tawionych od pokoi  
iów króleskich aż do sali posiedzeń Ra dy 
Pańs twa , zgromadzona  Rada Państwa 
p r z y y m o w a ł j  Monarchę przy  drzwiach 
przedpokoiu i p rzewodniczyła  Mu do S a ­
li ogólnego zebrania w k tórćy  t ron b y ł  
wys tawiony.  J. K. M. zaiął  mieysce na 
drugim stopniu tronu.  Xiąże  Karo l  s ta­
n ą ł  po prawey ręce Króla  na pierwszym 
stopniu. Urzędnicy d w o r u ,  Kapita. i  gwar- 
dyy,  Jenerał1 Adju tan t  p e łn i ą c y  s ł u ż b ę ,  
i inna służba Króla ,  Jmci  otaczała tron;  
Mi ii ist rowie stanu po iedney i  po drugięy 
s t ronie t ronu tworzyl i  p ó ł k o l e ,  ł ączn ie  z 
cz łonkami  Ra dy  Państwa.  Krółeski  Mi­
nister S tanu  Hrabia  R eigersberg, zb l iżyw­
szy się do t r o n u ,  p rzem ów i ł  w naslępu- 
iącym sposobie: „Nayiaśuieyszy  i N a j p o ­
tężn ie j szy  K r ó l u ,  Naymi łośc iwszy  Panie! 
Głę bokim  smutkiem przeięci  ze s t ra ty  m ą ­
drego i łaskaw ego dawcy Kons tytucyi  K r ó ­
lestwa Bawarskiego,  ś. p. Kró la  M a x  y- 
m i l i a n a  J ó z e f a ,  k tór y  w ed łu g  w ł a s ­
nych w tey ustawie Pańs twa zawartych 
wyrazów, szczęścia swego i s ła wy  t ronu  
od szczęścia oyczyzny i swobody swych 
ludów o czek iw a ł ;  obecni  tu Ministrowie 
i cz łonki  R ad y  Pańswa na rozkaz  Waszey 
Króleskie 'y Mości dos toynego dziedzica 
tych za sad ,  zgr om ad zeni ,  maią bydź  
przy tomni  z łożeniu przysięgi  przez W a ­
szą Króleską  M oś ć ,  p rzy  wstąpieniu 
na t r o n , i ako rękoymi  u trzymania  
K o n s t y t u c y i ,  w mo c teyże $ 1. T y t  
X .  Jeżeli uroczysty ak t  n in ieyszy  zwię­
ksza uczucia wdzięczności za dobrodziey-  
stwa zmar łego  Monarchy  , a te'm samem 
pomnaża  smutek z iego u traty,  t edy śmjem 
zaręczyó W. K.  M, iż każdy ,  o mianowi­

cie obecni  tu urzędnicy  kraiu,  pamiątkę 
'ukochanego  Maxymi l iana  Józefa , — przez 
nayszczersze , nayszlachetnieysze i naygor- 
liwsze wypełn ianie  swych powinności  wzglę* 
dem W.  K. M. naydostoynieyszego  dzie­
dzica cnot  iego w naygłębsze'm uszanowa­
niu i podległośc i czuć będą .“  P o  skoń- 
czone'y przemowie Hrabia  Reigersberg  wró­
c i ł  na swoie mieysce ,  a Minis ter  Stanu 
zb l iży ł  się do t r onu  i z o rygina lnego  aktu 
k o n s t y t u c y y n e g o , k tó ry  umyśln ie  na  to 
zgromadzenie przyniós ł  Archiwista Stanów, 
następuiącą odczyta ł  przysięgę:

>, P rzysięg a m  i i  w edług ustaw y i praw  
Państw a rzą d zićb ęd ę , ta k  niech m i B ó g  
pom oże i św ię ta  Ewangelia.

P o  wyk onanéy  przys iędze ,  wczasie k tó ­
re j '  Kroi  Jmc t r zy  palce prawey ręki  na 
piersi po ł ożył ,  i wyrazy  przysięgi  g łośno 
p o w t ó r z y ł ,  odezwa ł  się Monarcha  w te 
słowa:

„  Nim tę przysięgę z łoży łem,  iuż czułem 
się również  obowiązanym przysięgą,  k tórą  
przy  zaprowadzeniu Konstytucyi  z łożyłem.  
T o  co wyrzeczona dopiero  przysięga w k ł a ­
da na mnie , iako na Króla  następcę N a j r- 
iaśnicyszego Oyca moiego,  k tórego pamią ­
tka wiecznie drogą  i niezgasłą w sercu 
moie'm pozos tan ie ,  mam na j l e p sz ą  chęć 
do t rzyma ć  i spodziewam się iż B ó g  doda 
mi ła skawie  mocy do tego. T r u d n o  iest 
panować po Kró lu  takim jakim b y ł  ten 
którego n am  śmierć wydar ła ,  zrównać  mu 
iest n ie p o d o b ie ń s tw e m “  Całe  zgromadzę-  

’ nie g łębo kim u k łonem  , w y n u r z y ł o  w dzię* 
cznpść swoię za takowe oświadczenie Mo­
narchy.  P o  cztńn Król  Jmć wróc i ł  do starych 
pokoiów w tyjn samym po rządkn i Iowa* 
rzystwie w iakim do sali p r z j  b j ł .

P o  południu  u da ł  się Król  Jmć do Ko* 
ścioła na wigili» za duszę ś. p. Kró la  Jmci  
zm ar łego;  Szefowie Sztabu,  Kapi tan gwar* 
d y i ,  Sz am be la now ie , i t. d. towarzyszyl i  
M ona rsz e ,  a gwardye otacza ły  po obu 
s t ronach d r o g ę ,  k tó rą  Monarcha  tam i 
na  po wrot  postępował’. W czasie nabo­
żeństwa ża łobnego  we wszystkie dzwony 
uderzono.  Wielkie nabożeństwo ża łobne  
nakazane  iest w Monachium i Karol inen-  
feld na dzień 25 b. ni. w innych Kościo­
łach  protes tanckich  na dzień 2 8 ,  a gdzie- 
by urządzenie  to za późno mia ło n a ­
d e j ś ć ,  na na jb l iż szy  piątek. T e x t  do> 
Kazania  podany  zos ta ł  wiersz 13 z Roz­
dz iału  14. nb iawień S. Jana (Apocalipsis).  
„B ło gos ł aw ie n i  umarl i  którzy w Panu  
umieraią.  Odtąd iuż mówi Duch,  aby  od- 
pocznęli od prac swoich, abowiem uczynki  
ich za nimi  i d ą . “ . Co niedziela aż do 
N o w e g o - R o k u ,  będzie odczytywana mo­
dlitwa za duszę zmar łego  Monsrchj*.

* (Jenew y 10. Pajidzicrni k»

—  Xiążę  T a l le yrand  p r z y b y ł  tu przed 
ki lku d n i a m i : ma się udać Włoch .

—  Widać  teraz w Genewie  znaczną  li­
czbę Jezui tów w ich za konn ym  ubiorze- 
Domyśla ią  się że te podróże w Pro tes tan t -  
k ie y  Szwaycaryi  maią ważnieyszy cel 
nad samo zaspokoienie niewinne'y c i e k a w o ­

ści. Tymczasem Kollegia Jezuickie w B r ie g  

i Kreyburgu  są n a p e łn io n e  uczniami.
( G . B . )

— Donoszą  z L u c e rn y  pod d. 5. Pa id * '*1"' 
nika : ,, Od wielu lat  banda z ł o d z i e i ó «  

zostaiąca pod przewodnic twem Kobie*/  
wylane'y na wszelkie rozpust j ’, zwaney 
K lara  FFendel, przeraża iącym s p o s o b e »11 

szerzy ła  swe rozboie w kra iu  W ale/,5'3'' 
skim i w wschodnich powiatach zwią^*111
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Helweckiego.  Schwytano  przecież Kla rę  i 
ki lku iey g łó wnyc h  spólników ; lecz w y ­
wód sprawy przed t r ybuna łe m  Lu ce rn y  
opóźniony zos ta ł  mnós twem przypadków,  
a zwłaszcza nas tępnemi wyznaniami  K ia-  
Ty, która opowiedz ia ła  przesz ło tysiąc zb r o ­
dni pope łn ionych  przed  n iedawnym cza­
sem przez z łoczyńców pod ie”y dowódz­
twem zostaiących.“

,, Jednakże  s t ronnic two k tóre  usi łuie 
rozszerzyć w Szwaycaryi  zasady rewolu-  
c y y n e ,  umyśl i ło  n iespodzianie korzystać 
z nieuchronne'y zwłoki  w osądzeniu wi- 
nowayców,  i s k ryc ie - rozpo s t a r ł o  wieść, ze 
wygnania K la ry  n a ra ż a ły  mocno ducho­
wieństwo a nawet  Kato l ików Szwaycaryi .  
Po dobne  twierdzenie powinno b y ło  tylko 
wst rę t  i pogardę  Obudzić,  a i ednakże p o ­
wtó rzy ły  ie dzienniki l iber a lne ,  a ich taie- 
nmicze a r t y k u ł y  o b ł ą k a ł y  wiele znako­
mitych osób z Berny i Genewy.  Dla  o- 
cenienia takowych twierdzeń  iedno faktum 
dostateczne'm będzie. “
. „ R a d c a  Keller  z Lu ce rny  idąc przed 

kilką laty w noc c iemną nad brzegiem 
rzeki  B eu ss, od b ramy  Cassino do s w e ­
go domu za m ia s te m ,  w padł  w rzekę  i 
u toną ł .  Panna H eller, iego córka,  towarzy­
szyła nm w U:y nieszczęśliwej '  okol iczno­
śc i ,  i opowiedziała śmierć iego w ten spo­
sób iiik ią przytoczyl iśmy.  Nas tąp i ło  śledz­
two sądowe i wszystko n lydokładniey 
sprawdzono.  Któżby  uwierzy ł  ze teraz 
w usta K la ry  W e n d ę l  k ła dą  wyznanie  źe 
iey banda wyda r ła  życie P.  K eller  na żą­
danie duchowieństwa w Lucernie ! Do 
iukichże ostateczności przywiedzione iest 
s t ronnictwo demagogiczne i a n t i - r e l i ­
g i j n e  gdy takich sposobów u ż y w a ? “

(D r. bl.)
W y c h o w a n y  na szańcach w Bern Ko- 

Zioł d z ik i ,  wraz ze swoią samicą rodu mie­
szanego z kozy pospol itej ’ i kozła sk;ilne* 
g o ,  puszczony zos ta ł  na wolność na górze 
G r ims e l ,  gdzie u t rzymuie  się w yb o rn ie ,  
tak iż żadne'y wątpliwości nie podpada  iego 
dalsze rozmnażanie.  Samiec iest bardzo 
t łus ty ,  i t eraz  w sile swego wieku może 
bezpiecznie walczyć o pierwszeństwo z 
każdym kozłem ska lnym między górami 
wzros łym.  Przy  leni obadwa te źwierzęta 
tak ob ła sk a w io n e ,  iż często bardzo z góry 
N o l l e n ,  gdzie pospolicie przebj  waią, p r zy ­
chodzą  aż do szpitala pod górą  Grimser.  
Samiec iest nies łychanie mocny : n iedawno 
podwórzowy pies szpitalny,  z ga tunku  d u ń ­
skich psów , w ed ług  swego ¿wyczaili po­
czą ł  n ań  szczekać,  i ok aza ł  chętkę d r a ­
żnienia g o ;  koz io ł  rozgniewany rogami 
go swoiemi rzuc i ł  na 10 stop w górę ponad 
s o b ą ,  tak iż pies padłszy ,  ledwie się czo ł ­
gać mógł .

Wiadomości i  (irccyi.
— Ateńska gazeta z dnia 12 Paźdz ie rn i ­

k a  d o n o s i , że 5 dniami pierwe'y J e n e r a ł  
C uras  p ro s i ł  rządu  na piśmie o nauczy­
ciela musz t ry  i o zasi łek pieniężny,  a- 
by  żołnierze wyćwiczeni  na sposób eu ro­
p e j s k i  mogl i  w iego dywizyi  sk ładać  r e ­
gu la rn e  w o js ko .

Kapud an  Basza ,  obawiaiąc się gn iewu 
W.  S u ł t a n a ,  m ia ł  się schronić do Algieru.  
P u ł k o w n i k  Fabvier w yr uszył  z 300 ludzi 
regularnego  woyska ku T r i p o l i z z y , gdzie 
się m ia ł  z łączyć  z Londos maiącym 2000 
ludzi  i uderzyć  na  a rabsk ą  załogę;  lecz 
zasta ł  ty lk o  60 do 80 nieprzyiaciół .  Ib ra ­
h im u d a ł  się w pochód d o M a i n y ,  spusto­
szy ł  ca ły  kray ,  i wz ią ł  miasta Misi tra 
fSparta)  i Maralonisi .

G recy  uzbraiaią się w H y d r z e , Spezyo- 
ci zaś wy sy ła ią  z wyspy  swoie żony i 
dzieci. Missolungi zawsze się dzielnie 
b r o n i ;  oblężenie t rwa  iuż  136 dni. N ie 1- 
szczęściem zbywa nacze ln ikom greckim 
na zgodzie i porozumieniu ;  s łychać tylko  
o samych in t rygach  i wzajemnych obwi- 
nieniacii.  "Widać iawną n iezgodę pomiędzy 
M au ro k o rd a t em  a Je ne ra łe m  Roche.

Eskadra  amerykańska przyjęta b y ła  go­
ścinnie przez Greków;  o d p ły n ę ła  na po- 
wTot pozostawiwszy iednę korwettę.  Oba- 
wiaią się napadu tureckiey  flolt.y na H y ­
drę.  ‘ ‘ (G . B.)
—  Z  T ryestu  5. P aźdz ie rn ik a .—  Kapi tan 

okrę tu  austryackiego przybywszy  z Cospoli 
w 25 dn ia ch ,  donosi  że b r y g  francuzki  
C ed r, pod dowództwem kapi tana  Poaris ,  
o k tó rym  wiedziano że w y p ł y n ą ł  ze Smyr* 
ny  do Enos  , spo tkany  zos ta ł  p rzy  wyspie 
Metelin opuszczony od swego ekwipażu i 
p ły ną cy  na los. P o k ł a d  tego okrętu  b y ł  
ca ły  krwią  zbroczony.  Dwa statki cią­
gnące b ry g  aby go do Cospoli zaprowa­
dzić odpędzone  zos ta ły  przez r o z b ó j n i ­
ków greckich k tórzy  opanowali  ok rę t  
f rancuzki.  Codziennie przychodzą  do S m y r ­
ny  doniesienia że Grecy  obdzieraią nie 
ty lko  okr ę ty  pod banderą  aust ryacką ,  
lecz nawet  i pod  f rancuską,  a nadewszy- 
stko zawzięci ŝ ą przeciw Aust ryakom i 
uderzaią na nici) gdzie tylko  spotka ią  się 
z niemi.  (D r bl.)

■i M a r i l y t u  10 P a ź d z i e rn ik a*

—  Nie  mówią  tu iuż więcey o wyiaździ* 
dworu do Sewilli  lub Walencyi  ; Kró l  for­
malnie sir t emu sp r z e c i w i ł , z powodu ko­
sztów k tóreby  J. K.  M. przyczyni ł  tym 
mie jscom przez k tóreby  przeieżdzał .

— Na lekurstwo przeciwko paroxyzmo m 
pedogry sproWadzaią dla Monarchy  z F.s- 
t r em adury  w o d ę ,  nazywaiącą  się «’orfy. s/o- 
łą, które'y wpodobnych  paroxyzmach sku­
tecznie używano . 1

—  Podskarb i  doniósł  r i p p o r t e m  Radzie Mi­
nistrów , że podatki  kraiowe na przysz ły 
rok nieprzeniosą 400,000,000 Realow 
^27,000,000 T a l a r ó w )  czyli ^  podatków 
W.  Brytani i .  Przed  siedmnastu la ty  d o ­
chody Hiszpani i  wynos i ły  —  nie l icząc 
w to zamorskich  osad —  1600 milionów re- 
alów.

—  Hrabia  d ’ Espanna  zdaie się. codzien­
nie upadać w łasce Króleskie 'y;  mniemaią 
że zostanie Jenera lnym Kapi tanem w K a ta ­
lonii , Margr .  zaś Campo Sagrado  będzie 
obrany Prezesem rady  woienne’y.

— Process Jenera ła  C a p a p e , k tó ry  us ta ł  
tylko  z przyp ad kowyc h p rz yc zyn ,  rozpo ­
cznie się znowu w tym tygodniu.
—  Nasza Junta doradcza zbiera się 

cod z ie nn ie , a dnia 5. Paźdz ie rnika  po­
dała Ministerstwu p l a n  tyczący się reformy.  
P o d ł u g  lego p l a n u ,  pensye pozos ta łych 
na posadach urzędników n jebędą z m n i e j ­
szone.
__ Od nieiakiego czasu Policya dozwala

powracać  do M adr y t u  spo ko jn ie  wszyst­
kim os obom ,  k tórym częścią z niego Ur 
ustąpić k a z a n o ,  lub k t ó r e ,  z powodu r o ­
li iaką g r a ł y  pod Kor tezami  , same się od­
dali ły.  Ot rzym uią  one pozwolenie bez 
t rudności  pozostania w Stolicy,  skoro m o ­
gą należycie dowieść sposobu u t rzymania  
życia i swoiego n ienagannego pos tępowa­
nia po restauracyi .
—  W  względzie Officerów us ta ł  z u p e ł ­

nie obowiązek pol i tycznego oczyszczenia. 
Nawet  ci k tór ych  uznano  za niezdolnj 'ch

do oczyszczenia się niaią p r a w o , podług 
maiącego nastać puryf ikacyynego planu * 
od wydanego na siebie wyroku  appello* 
waći

Mniemaią tu powszechnie że powiet-zo* 
nćtn będzie na jw yższe  dowództwo wyprą* 
wy do H a w a n h y  Exminis te rowi  Cr uz  al- 
bo Jenera łowi  DaVila ,  k tóry  poprzednio  
w twierdzy  Ul loa dowodzi ł .

— Mówią  teraż nie żar tem o reformie 
Klasztorów ; wzniesienie Upadłych zapeWria 
będzie zakazanemu We wszystkich Biórdch 
Ministerskich wielka czynność pahuie.

Biega pogłoska  , i akoby chciano zmiey* 
szyć po w agę ,  dobra i ogromne dochody 
dn eh o w ie ń s t w a ; przebiia się także wieśd
o dobracli  narodowych sprzedanych za 
rządu Kortezów.  Jednakowoż nic n iema 
pewnego względem tych przedmiotowi

—  Mówią o maiące'y w krotce nastąpid 
podróży X .  W'ell ingtona do Hiszpanii .

—  Dziennik M em oria l borclclais donosi  
co nas tępuie :  Dnia 5. b. ni; powieszono 
pewnego młod ego c z ło w ie k a , k tóry  w chwi* 
li stracenia w o l a ł  niech żyie M in a  i wy* 
k rz y k iw a ł  że ieszcze nie ieden M in a  żyic 
w Hiszpanii .  (  G. B .)

x Hruxe/li 22 PaidzleVniku.
Dnia 20 zawiadomioną  została Izba i i  

Król  Jmć  m ian ow ał  P. Łaiidbcrga  P re ze ­
sem izby,  k tóry  stosowną mia ł  mowę przy  
obięciu Prezesostwa.  Po da no  także tl 'zy 
Króleskie  pro iekta  do praw : pierwszy ty ­
czący się rozgran iczeń  pr ow inc jon a lnych ;  
drugi  w mieysce cofniętego dnwnitiy pro- 
iektu do prawa han d lo we go ,  19 nowych 
proiektów w tymże  celu o b e j m o w a ł ;  
t rzeci  o Króleskim w yb orz e ,  1’rezesa p ier ­
wsze'y izby.  i

—  Nasz  urzędowy dziennik umieści ł  na- 
stępuiący list napisany do wydawcy t e j ż e  
gazety :

„  Umieściłeś W P a n  na s łowo gazety 
Tiiruif mnie many  t rak ta t  między Por tuga- 
lią i Brazyl ią  z k tórego wynika  ze N.  
Cesarz Don P ed ro , nasz dos toynj’ m o n a r ­
cha , zrzeka się t y t u ł u  wieczystego o b r o ń ­
cy Brazylii  i przestaie na tytu le  C esarza
- reienta.,t ,

„ J.nko Brazylczyk powinienem oświad.  
czy6 że wiadomość ta fał szywą iest i po- 
tw a rc z ą , i śmia ło  twierdzę że Pall  K a ro l  
S t uar t  nie dope łn i  swego poselstwa leżeli 
nie ma pe łnomocnic twa  do prostego i czy­
stego uświęcenia rządu  do iakiego nas 
wiat r  rewol ucyyn y przyprowadził .  Reszta 
iest ty l ko  kwestyą f inansową» kwes tyą  
szczęśliwą, poniewnż da początek k r e d y t o ­
wi publ icznemu cesarstwa." w Antwerp i i  
3 Paźd .  K om m and or  S a n  Ped>ot M ello.

t l’»ryi a 22 r»/d*ier.
— Dnia  18. Paźd/.ier: K ró l  z Delf inem 

o dpraw i ł  rewią  12,000 ludzi n a  p łaszczy­
źnie ls«y . W o j s k o  zostawało p<rd do­
wództwem Marsza lka  M acdonald  a pod 
nim dowodzil i  J e n e r a ł o w i e  B ourm ont, 
Q u in so n a s, S a in t  - H ih ire . Na  obro tach  
tych obecnym b y ł  Xiąze F r y d e r y k  n a ­
stępca t r on u  pruskiego i wiele znakom i­
tych osób. Woysko  okazało  wielki ł a p a ł  
na widok N. Pana i Delfina.  T ł u m  b y ł  
n iezmie rny  widzów.
__ N.  Pa n  podarował P. Tomaszowi

Law rancc  k tó ry  iego por t re t  z rob i ł ,  pię­
kne  wyroby  rękodzielni  z Sevres.  P r z e d ­
mio ty  te delikatnością niossy, pięknością 
r y su n k ó w ,  i Żywośoią kolorów,  dadzą cu­
dzoziemcom naypochlebnieysze wyobra-



/.pnie o tym p i ęknym instytucie Króle* 
skim.

—  Na posiedzeniu Akademii  Umie ję tno­
ści odbytem dnia 19 z. ni. /.dal' Pa n  Ale- 
x a n d e r  H um bold t nader  po my śln y  r a p o r t
o  „Brązy Iskiey F lo r z e “  P a n a  Sain t-H ila ire . 
Ten  wędrownik , k l ó r y  w tam tym  kraiu 
przez. 6  lał p rzebywał ,  opisuie w powyz- 
szem dziele 6 do 7 tysięcy rodzą ló w r o ­
ślin pol 'udniowe'y Brazylii .  „  Jeżeli , do- 
dai« P .  H u m b o ld t, zastanowimy się nad 
naukowemi  podróżami  podeymowonemi  od 
w i e k « ,  dos trzegamy ze sm ut k i em ,  ze wię­
ksza część odkryć  poczynionych w tego 
rodzaju przedsięwzięciach,  iest nieznany  
publiczności .  Zgromadzono l iczne zbiory 
roślin i zwierząt ,  lecz ie n ieopisa ne ;  b y ł o  
to nader  szczęśliwe zdarzenie jeżeli rząd 
ogłos i ł  sam wybór  zebranych przedmio­
tów. Po mim o odwagi potrzebnej- do przed ­
sięwzięcia podróży  w odleg łe  i n iezamie­
szka łe  ok ol ice ,  pot rzeba ieszcze większe­
go męstwa do poświęcenia się z usilno- 
scią przez lat. wiele, aby wypracować  te 
naukowe wiadomości i udzielić ie światu.“

—  Dnia 3. Listo,  o godzinie 12 w p o ł u ­
dnie pożyczka l la i lyyska  zostanie przybi ­
li}. W p ł y w  p ierwszych sześciu milionów 
franków musi nastąpić dnia 8. Listopada.

(G . B.)

—  Z poyvodu a r ty ku łów  P a n a  de M ont-  
losier umieszczonych w dz ienuiku Ulała  
Chorągiew, inny statysta uczyni ł  uwagi nad  
stanem społeczeństwa i rządu  we Fr an cy i  
w duchu Pa na  M antlosier. Twierdz i  ze 
społeczność we Fra ncy i  iest p rzywiedz io­
n ą  do stanu czyste’y d e m o k r a c j i ;  r ó w n o ­
waży ją ty lk o  mechanika  administ racyy- 
na,  która codziennie się zużywa i psuie. 
S ą  p ła tne  pas ib rzuchy ,  chwalcy n a i ę c i , 
lecz nie ma ludzi  z sumieniem. —  Repre-  
zentacya narodowa nie wyobraża ani K o ­
ścioła ani szlachty ani mieszczan, ani p r ze ­
m ys łu  i nauk.  Wyobraża  tylko massę mie­
szkańców czyli de m o k ra c ją .  Z tego wy­
pada ze każdy iey członek  nie pamiętając 
na honor  k o r p o r a c y i , k a s t y ,  mfeysco- 
w o ś r i ,  tem przys tępn ie j s zy  staie się p rze­
kupstwu ministers a lnemu i p rzekupstwu 
stronnictw.

Mówią ze inleressa gi^nitowe są w 
trikiem położeniu  podstawą społeczeń­
stwa ; m ia ły by  one więce'y mocy i rzeczy­
wistości i p o s łu ży ły by  do założenia t r w a­
le j  budowy,  g d y b y  tak podzielone nie b y ­
ły.  Kont rybuc ya  ' /mnie j szona  o k i lk i  cen ­
tym ów  , lul> powiększenie wartości fundu­
szów , lub dochodu,  kosztem, procentu  ka ­
pitalistów , nie stanowi politycznej- wagi 
własności.  Cóż znaczy g ru n t  k tó ry  be? 
końca tak się podz ie la ,  że podobna iest 
do  ̂ p rnwdy iż przed sto laty ni«j, będzie 
dwóch morgów g ru nt u  t rzymających  się rn- 
a e m ?  Jes t  to piasek na k tó rym niepodo­
bna budować nic innego ty lko  zaniki z 
kart .

1 eoż się stanie z duchem ro dz in ,  k tóry  
iest pie rwszym warunk iem Państw,  w stanie 
rzeczy gdzie własność nie ma ani przeszłości ,  
ani p r z y s z ł o ś c i , gdzie wola oycowska g w a ł ­
cona iestnie iakiem prawem rolniczym, gdzie 
człowiek iest bez naddziadów i bez p o t o­
mności  ? I ) | H rodz iny  pot r zebny m iest 
duch o p i e k u ń c z y , naczelne m i e j s c e ,  w i e ­

czyste i dziedziczne oycos t wo,  ognisko do­
mowej w ziemi powinna  mieć swoie schro­
n ien ie ,  r  ¡ey gałęzie żywią się dopiero 
wlenczas gdy  pień całe swoie pożywienie 
o t rzymał .  Gdy stosownie do naszego p ra ­
wodawstwa dziedzictwo przedaie się na li-

c j t a c y i  p rzed  t r y b u n a łe m  lub między te- 
mi którzy- prawo maią  do n i e g o ,  czyli 
się nie ¿duiu że przys tępuią  do ak tu  ro z ­
przężenia ? Obyczaie , c n o t y ,  zaszczyty,  
wspom nie nia ,  podania,  wszystko niszczy 
się przez p od z ia ł ;  nie ma iuż z g o d y ,  ie- 
dności,  opieki  wzaiemne'y , rodziny ; pozo- 
staią ty lko n ieprzyjazne intéressa nic ule­
pszyć nie mogące.

Jedynie  na  własności  gruntowe'y można  
ustalić szanowną arys to k racy ą  i d e m o k r a ­
cy ą  prawdziwie obywate l ską .  Bez stałe'y 
własności  arystokf-acya wyradza  się n ieu­
stanni« i t raci  żywo tną  swoię zasadę ho­
n o r u ;  demokraeya  także się zmienia i sta- 
ie się gm in ną  i burzl iwą.

Rzym republ ikancki  z n a ł  ustawę substy-  
t u c y i , k tó rą  późniey  uszkodzil i  cesarze.  
Si ła  i godność a ry s t o k ra c j i  i demokra-  
cyi nie mogą  się pogodzić 7, despotyzmem 
dążącym nieustannie do rozdzielania i roz- 
przęgania wszystkiego co się zgromadza.  
Przeciwnie Monarchia  umiarkowa na ,  lub 
kons t j  lucyyna  ieżeli tak mówić chcą, po­
trzebuje otoczyć się po tęgą i wielkością.  
Jak iest nierozdzielna,  dziedziczna i prawa,  
równie  ¡«dność , dziedzictwo i prawość za- 
chowuią rodz iny  a tem samem i k ray.

Anglia winna swóy b y t ,  z a cho w ani e ,  
silę mora lną ,  a nuwet swego ducha ha n ­
dlowego i przemysłowego,  j edynie przeka­
zaniu ca łkowi temu dóbr  w familiach. Sa­
ma nawet  Norwsgia ,  klôre'y kons ty tucya  
nayswobodnieysaą iest między  wszystkiemi 
kraiami  Europy  , zostaie pod temiż same- 
mi  prawami co się tycze sukcessyi. Toż  
samo dzieie się w wielu krainach Europy  
gdzie prawo cywilne u tworzone  zostało na 
wzór  prawa pol itycznego.

W Imieniu prawa na tu ry  zaprowadzono 
rownośc  działów.  Lecz czj-liż samo p ra ­
wo na tur y  nie powinno da d i  pierw szeństwa 
władzy  oycowskie'y przed prawami dzieci? 
l a  w ładza iest naypierwszą,  na j s zanowniey-  
szą ze wszystkich magistralni ' .  Gdy chciano 
wszystko po anarchicznemu rozst rzygnąć ,  
umieszczono sprawy domowe pod dozore'm 
t r y b u n a ł ó w ,  równie iak sprawy m ie jsc o ­
we przywiązane  do k ó łe k  central izacyi  ad- 
min is tracyyney .  Zawsze to b y ł  tenże sam 
systemat  stawiający na  iedneyże linii d e ­
spotyzm i d e m o k r a c y ą  czystą , i wiemy 
■i doświadczenia iak pierwszy i druga 
lub i ły się mieszać do naszych domowych 
czynności.

Powaga naczelnika  rodz iny  nie może się 
poza grobem rozciągać do rzeczy p r z y ­
szłych. T a k  iest ; lecz do tych  które do 
niego n a le żą ,  do owocu iego p r a c ,  do 
tych które b y ł y  mu przekazane  , i które 
iego przewidywanie  zach o w a ło ,  powaga ta 
iest zupe łną  i niezaprzeczoną.  Jest  to 
prawo nagrody  i kary  właściwe każdey 
m igistraturze,  prawo rozrządzenia nieodłą« 
czne od podwóynego ty tu łu  oyca i posia­
dacza.

Arystokracya nie może  ustalić się na 
r u chom ym  gruncie iakim są pa p ie ry  pu­
b l ic zne ;  potrzebuie  g łębokich  i s ta łych  
zasad. A b y  nie opanowała  przywi leiów 
władzy Królesk iey ,  potrzebna iest demo* 
kracya  mocno urządzona przez własność; 
demokraeya  a rys tokra tyczna,  ieżeli maże­
my  użyć tego wyrażenia.  T ro n  bęai&ie 
w ś rodku opieraiąe się na nich lub sta- 
wiaiąc iednę przeciw drugiey  stosownie 
do okoliczności .  Lecz ieżeli nie urządzi ­
my  rodzin,  ieżeli każdey z nich nie n a d a ­
my ziemi na  k tór ey  kwi tnąć powinna,
i p raw sk ładających  warunek  iey istnie­
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n i a , będz iemy mieli tylko sztuczny po­
rządek  tow arzyski ,  zawsze bliski upadku.  
Coż znaczy taki k r a y  gdzie nie ma in- 
ney  a r y s to k ra c j i  prócz z łozoney  z ludzi 
posiadających,  urzędy,  i inne'y demokracyi  
prócz ludzi k tórzy  ich nie uiaią? “

(D r. U.)
— Ubiegaią się z sobą pakieboty  angiel­

skie i f iancuzkie które przewozą z Douvres 
do Cala i s;  co sprawiło znaczne zmniey-  
szenie ceny  w przewózce.

—  Dzienni k  amerykański  p . t. h an del 
dwóch Św iatów  podaie następuiące szcze­
g ó ł y  o Boliwarze.

„ T e n  dykta to r  P e r u a ń s k i ,  mówi dzien­
n i k a r z ,  iest srogim p o tw o re m ;  p o d obny  
do przywłaszczycie la  K r o m w e l ,  obawia 
się nawet  cienia w ła s n e g o ,  zamyka się 
zawsze w apar tamentach  i nie śmie oka ­
zać się publicznie od czasu iak spisek od­
k ry ty  w Lima do w ió d ł  mu że iego w ł a ­
sny K a m e r d y n e r  chc iał  go zab ić .“

—  Spodziewano się w lyoh dniach w Mar-  
syb Xiçc ia  T a lley ra n d  i Marsza łka  Suche.

Wszystkie tea t ra ,  sposobią sztuki  sto­
sowne do okoliczności  na 4 L i s t : , dzień i- 
inienin Króleskich.

Pani  C ataluni jeszcze się niezmordo-  
wała  us tawnemi  podróżami.  Te ra z  śpie­
wa w M ars y l i i ,  gdzie ma dwa tygodnie  
zabawić ,  a po tem uda się albo do W ło c h  
albo do Ameryki .
—  Pr zekonano  się o użyteczności  n o w e ­

go odkryc ia  chem iczn ego ,  k tóre  sprawia 
że wino Burgundzkie  tak się pieni iak 
Szampańskie .  Kupiono  tego roku  n iezmier ­
ne mnós two tego wina dla zrobienia r. 
niego Szampana  burgundzkiego .  W y k o ­
nanie  tego  przedsięwzięciu zdaie nom się 
b y d ź  iaiwe'm. Jest  iuż S a in t-P tra y  i de 
V A r la is  rywalizujące z Szampańskie '») ,  
czemużby nie mia ło  bydź  i B u r g u n d z k ie ?  
Na  to doświadczenie nie mogli  wybrać  
lepszego winobrania.

z l.o"tlt/wt 20 Października
— Wszczę ły  się nn po w ro t  w I r lamlyi  za-  

bóystwa i podpalania.
—  W  Kanadzie pr zyym uią  z wielkiemr 

honorami  Xiążęcia Su sk o-Weyma rsk i ego  
B ern a rd a . P ie rwszym jest zapewne 7. dy-  
nastyi  X i ą ż ą l  panuiących  w E u ro p ie ,  k tó­
ry Amerykę  zwiedza.

— , ,Odpowiedź  s k a r b u ,  mówi G/o//« a n d  
Traveller, dana a rmat orom dwóch okrę tów 
przeznaczonych do Grecyi ,  nie by ł a  przy­
chylną.  Nie  pozwolą im wy p ły ną ć  lec« 
powrócone będą  wraz z ła d unki em  ici» 
a r m a t o r o m ;  mówią nawet o wy nag ro dz e­
niu,  lecz nad tym punktem źadne'y nie u-  
czynimy uwagi .  Oświadczamy ty lko  że 
ak t  b y ł  bardzo samowolny i że a rmatoro ­
wi żadnego prawa nie przestąpili .  “

—  Dnia  21 Września mianowano w B r id -  
genor th  sąd przysięgłych do wyboru  B u r ­
mistrza w miasteczku.  Lecz tą  razą o|>* 
pozycya b y ła  t i k  u p a r t a ,  że przysięgli  
zostawali  w zamknięc iu od godziny  dru-  
gte'y z po łudnia  we środę do 9. wieczór 
w piątek,  bez j edz eni a , ognia i świat ła .  
Rocznik i tego miasteczka  wystawiają je­
den ty l ko  p r z y k ł a d ,  że sąd przys ięg ły ch  
m ó g ł  d łużey  nad 56 godzin obeyśdź się 
bez wszys tk ieg o ,  to iest przed 102 la ty ,  
gdy Przysięgl i  przez 102 godzin byli zam­
knięci.  (G. B.)
— P. A r t is  w y d a ł  spis rośl in , które znay-  

dowały  się przed potopem; iest p rzy dziele 
wiele r yc in  dla obiaśnienia.


